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Do wszystkich P.T. Panów Senatorów i Posłów 
Rzeczypospolitej Polskiej

Dobiega półtora roku, gtly na nas, em erytów , spadł dotkliw y cios t. zw . dekretu  Ustonadowego. Skrzyw dzono
nas podw ójnie: moralnie, piętnując nas niezastużenie hańbiącą nazwą em erytów  zaborczych , niaieritlnie wpędzajoc dzie­
siątki tysięcy  w skrajną nętlzę, a w szystkich w bardzo ciężką sytuację finansową . R eakcja przyszła  natychm iust: po całym  
kraju rozinła się fula oburzeniu i protestów . Opinia publiczna stanęła w naszej obronie: setki artykułów  w dziennikttch, 
ilzśt siatki przem ów ień w Sejm ie  i Senacie, rezolucje w Izbach I stawodawczych upominające się  o  w yrów nanie krsyw tly. 
W reszcie i sfe r y  rządowe dały się przekonać. Na kilku przyjęciach padły wiążące obietnice ze stron y sfer  miarodajnych, 
u w reszcie oficjalnie po e.zpose, w ypłoszonym  w Sejm ie w dniu 1 grudnia 1930 , złożył p. w iceprem ier K w iatkow ski 
ofswiadczenic; uznające naszą k rzyw d ę i w yraził  k o n ie c z n o ś ć  j e j  n a p r a w ie ń  ki. 1 oto w Sejm ie uchwalono w dniu 4. 111. 1 9 3 7  
now elę, wniesioną przez p. posła Ostafina, wprawdzie nie E « frpmmujacą w zupełności naszej k rzyw d y, lecz przynajm niej 
zdejm ującą w zupełności z nas piętno em eryta  zaborczego i przynosząett rialo^iithią u lg ę  najbiedniejszym  z nas, wiłowotr 
ś sierotom . O detchnęły z  ulyą ilb rzym ic  rzesze em erytów  —  i cez w ostatniej chwili siata się rzecz  niespodziewana: Senat 
ustawy nie uchwalił lecz odesłał ją do K om isji i w  ten sposób odw lekł wprowadzenie jej w życie .

Dziś stoim y znów przed zapowiedzianą sesją Izb Estawodaicczych. C zyż znowu m am y oczekiw ać now ego zawodu, 
nowego rozdrażnianiu ran jeszcze nie zabliźnionych?! Punc wie Senatorzy i Postoicie: na Was zw rócone są w tej chwili 
csczy em erytów , dziesiątki tysięcy  M atek nadsłuchiwać będzie z drżeniem  w sercu  w ie ś c i  z Senatu, bo od niej zależy, czy  
będa one m iały co dać zjeść dzieciom  swoim , czy  też  nadal z rozpacza patrzeć będą mc głodujące... P anow ie Senatorzy  
i Posłow ie: w W aszych rękach w tej chwili spoczyw a los 290-tysięczK ej rzeszy  em erytów , a wraz z rodzinami blisko miliona  
obyw ateli Państwa. W y  Panoicie Senatorzy i P osłow ie, k tórzy już £ racji sw ego stanowiska czuwać poicinniście nad praw o­
rządnością i dbać o nastroje tv Państwie, w eźcie pod uwagę, że od W aszego postępowania od W aszej uchwały zależeć  
będzie, e zy  ta olbrzym ia masa obytcuicli z ulgą odetchnie, że w Polsce naszej panuje sprawiedliwość społeczna, że  
w Polsce zawsze liczyć m ożne na obronę strych słusznych praw, czy  też serca ich znów zasnuje posępny cień żalu i pre­
tensji do sfer rządzących w  Państwie.

Panowie Senatorowie i P osłow ie zwracam y  s ię  do Was z r o r ą c p i  apelem  i błaganiem : Czas już najw yższy- b y  osła­
wione d ek rety  em erytalne, których  dziś te Polsce nikt otw arcie nie o ś m ie l i  s ię  b r o n ić , raz wkońcu zn ikły  z powierzchni 
życici państwowego, i b y  ras w reszcie krzyw da em erytów  została naprtewioną.

STAŁA DELEGACJA ZRZESZEŃ EMERYTALNYCH.

Dyskusja nad zagadnieniem emerytalnym w Senacie
P r n iżej poda jem y przem ów ienie P ana Senatora 

W lodnkfijSrza P ccy k iew ic ła , referenta  'Senackiej K o ­
m isji budżetowej, podczas dyskusji nad działem  bud­
żetu „em erytu ry" w Senacie:

SP R A W O ZD A N IE  SEN A CK IEJ KOM ISJI 
BUDŻETOW EJ

0 preliminarzu budżetowym eiuerjtur i zaopatrzeń
na okres

od 1 kw ietnia 1937 r. -do* 31 m arca 1938 r. 
Sprawozdawca senator Włodzimierz Deeykiewiez,

W y sok i Senacie!
W ydatk i na em erytury, w ykazane w Części 16 

Prelim inarza budżetow ego, obe jm u ją  oprócz etmery- 
ttir w ojskow ych  w ydatki na ometrytuiy funk 
ejonariuszów  państw ow ych, urzędników  ,'ądmiuis- 
t racji, sędziów  i prokuratorów , nauczycieli i 
p rofesorów  [Łzkół państw ow ych, • .•ijinkojeflariuszów 
w ięziennictw a. Osobno w innych  częściach pre- 
limiinwua w ykazano są em erytury  pracow ników  
kolei państw ow ych , pracow ników  m onopolów  sol­
nego, tyton iow ego i S p iry tu sow eg o , dalej p raco­
w ników  pnaodYębiorstw państw ow ych  „P olska  
Poczta, T e legra f i T elofóu  i „L asy  P aństw o­
wo", w reszcie em erytury  duchow ieństw a. W y ­
datki na em erytury, zaw arto w Części 16 prelim i­
narza, wynoszą 7.34%,'razem  zaś z w ydatkam i na 
renty inw alidzkie i pensje, w ykazane w Części 17 
Prelim inarza, 11.8% ogólnej sunny w ydatków  pań- 
•stwowych w grup ie  „A d m in is tra c ja ". Jeżeli od 
tych w ydatków  od liczy  -się w ydatki na em erytury 
w przedsiębiorstw ach  i zakładach oraz tndńopolach 
państw ow ych, -suma w ydatków  na em erytury, renty
1 pensje kwyruf-si 9.57% w szystkich  w ydatków  pań ­
stw ow ych.

Wydatek jest poważny, jednak ciężar ten nie 
jest specjalnością Polski. W  budżecie Czechosłowacji 
na r. 1935 wydatek na “ inert tary i zaopatrzenia pro­
li mi nett ano tt w .• sokeśc-i 11.2% sumy wydatków pań­
stwowych. Wydatek Jugosławii na pensje i renty 
iiiiitrąladizkie wyndstł w budżecie na r. 1934/35 15.9% su­
my wydatków administracyjnych. Budżet Austrii 
na r. 1936 wykazuje wydatki na zaopatrzenia i eme­
rytury w wysokości 16.46% ogólnej sumy wydatków7, 
budżet Rzeszy niemieckiej na r. 1934, 21,84%} W  Bel­
gii wydatki na pensje do-szły według budżetu na 
r. 1936 do wysokości 23.18% sumy wydatków7.

W  naszym  budżecie w ydatki na em erytury  i za­
opatrzenia m ają  stają tendencję (zwyżkową. W  p o ­
rów naniu  z w ydatkam i, prelim inow anym i tv .roku 
budżetowym.- 1927/28 w -sumie- 82,013.000 zl., w ydatki 
w  sum ie TóS.ltlO.OtK) zT, prelim inow ane na a. 1937/38,

I w ykazu ją  wzro-st o 104.9%. Jeżeli w eźm ie się przy 
tym p-od uwagę, ze- p-ocząwszaiod r. 1931/32 sunny, pre­
lim inow ane w Oz'ęśoi 16 budżetu, nie obe jm u ją  em e­
rytu r pracow ników  przedsiębiorstw  „Po-lska Poc.zt-a, 
T e legra f i T e le fon " '--era® „L a sy  państw ow e", to zw yż­
ka procentow a w rzeczyw istości je s t  jeszcze większa.

N ie tak silny, choć także pow ażny jast Wżirost 
slo-sunkn prooontowegci w ydatków  na em erytury 
i zaopatrzenia do ogólnej sum y w ydatków  na adm i­
nistrację. W  budżecie na r, 1927/28 wrydatki na- em e­
rytu ry  i zaopatrzenia w yn osiły  1,1% ogó ln e j sum y 
w7ydatków7. W  latach na-stępnyeh stosunek ten 
u trzym yw ał się m niej w ięcej na tym  sam ym  p oz io ­
mie, w budżecie na r. 1922/31 podskoczył na 6,1% w 
budżecie na r. 1934/85 na 7,2%. IV preiniuarzu na 
r. 1937/38 stosunek ten, jak już wspomniano wy­
nosi 7.34%.

Czę-Ść tego w ydatku -aestaje zrów now ażona przez 
ciptaty em erytalne cyw iln ych  fu ukcjonariuszów  p.stu- 
stwcwyohi i w ojskow ych . D ochód z tych  opłat, w y ­
kazany b y ł w budżecie na r. 1927/28 w w ysokości 
12.7*%• w ydatku na em erytury. W  prelim inarzu  na 
r. 1937/38 ob liczono d cchód. z tego tytu łu  spodziew a­
ny7 w w ysokości 24.2% -suiny wyda-tku.

P orów nan ie w ydatków  rzeczyw istych  ze sumami, 
prelim inow anym i w7 budżetach, w ykazu je  .stale prze­
kroczenie kredytów  na ten c-el prz-ezna-czonyah. Irze - 
krooseiiie w ynosiło  w r. 1927/28 —- 2*3 milio-nów z ło ­
tych Czyli 24%, w r. 11928/29 — 19 m ilionów  zl. czy li 
18%, w r. 1929/^0 — 36 m ilionów  zl. -czyli 31%, w ro ­
ku 1930/31 —- 50 m ilionów  zl. czyli 4'3>%, w r, 1931/32 
— 24 m ilionów  zl. ożyli 18%,. w7 r. 1932/38 — 14 m ilio ­
nów  zl.' czyli 9%, w r. 1934/35 — 6 m ilionów  zl. czyli 
4%, w r. 1935/36 — 20 m ilionów  zl. czy li 118%. Zagad­
nienie em erytur traktow ane b y ło i‘ zawsze ty lko pod 
kątem -widzenia budżetu, stąd tonld-encja do op tym i­
stycznego, zbyt n isk iego prelim inow ania w ydatków  
nai«,emerytury.

N ie p-otrzeba chyba  podkreślać, żfe pow odom  usta­
w iczn ego wzrostu w ydatków  # ś  em erytury  nie było 
podwyższanie świadczeń Skarbu Państwa na rzecz 
emerytów. Przeciwnie emerytury doznały kilkakro­
tnie znacznej obniżki. W  saezególno-śei na podsta­
w ie rozporządzenia R.ady/fl/Mini-strów z 10 kw ietnia 
1981 cofn ięto  em erytom , tak samo zresztą jak  i fu n k ­
cjonariuszom  czynnym , pobierano poprzed iro  do­
datki; skrócono w związku ^ufetaw ą z 18 marca 1931 
p- ticzalny’ - do w ysłu g i -emery talncj r<n&& służby za­
w odow ej. podw yższono w7 m yśl ustaw y z 18 m arca 
.1932 r. czas służby, od którego przesłużenia zależy 
praw o do otrzym ania e m e ry tu r j. w reszcie obcięto 
znanym dekretem „odmładzającym" z 22 listopada

1935 r. policzalny czas służby- w byłych państwach 
zaborczych o 'I*.

Y yrazem  tych  obniżek są u logająoe stale zm niej- 
sz-e.iuu kw oty  przeciętnej m iesięcznej wyec-kośoi za­
opatrzeń em erytalnych, podane w objaśnieniach  do 
prelim inarzy  budżetow ych. W edług  tych cy fr  prze­
ciętną miesięczną. w ysokość zaopatrzenia em erytal­
nego obliczono w prelim inarzu  na r. 11928/29 dla „za- 
•> rczego" emeryta cywilnego w- kwocie 137 zł 23 g r , 
dla „zaborczego" emeryta wojskowego 188 zł. 4 gr„ 
dla „p-ulskiego" emeryta cywilnego 279 zł. U  gr., dla 
„polskiego" emeryta wojskowego 389 zł. 48 gr. W  ob­
jaśn ieniach  do prelim inarza nuj r. 1937/38 przeciętną 
m iesięczną w ysokość zaop.atrzenia*.;emerytalnego- p o ­
dano dla poszczególnych  kategorii, em erytów  w kwo­
tach 101 zk, 142 zł., 195 izł. i 214 -zl. Z togo zestawie­
nia w ynika, że w c ią g u  ostatnich 19 lat przeciętna 
wysok ść em erytur obniżyła się dla emerytów „za­
borczych" o 26% bądź 241% dla emerytów7 „polskich" 
o 30|J bądź 45%. Ta •statystyka o fic ja ln a  nie od- 
ąw ierciadla zresztą istotnego stanu rzeczy, gdyż ob­
niżka emerytur, jeżeli ponadto uwzględni się 8%-wą, 
opłatę emerytalną, nałożoną szczególnie na emery­
tów „zaborczych" ustawą z 18 marca 1932, -dalej opła­
tę ua runduszi pracy, podatek dochodowy i specjalny 
podatek od uposażeń wynosi przeciętnie około 60%.

Jeżeli tinfmo to obniżenia świadoaeń indyw iduaU  
nycli ogólna suma -wydatków doznała tak znacznego 
podwyższenia, to pow odom  nio jest nie innego ja k  
tylko stały  , w zrost liczby  em erytów . W y m iera ją  
-7 irawdzie em eryci „-zaborczy". W  dniu i  styczn i? 

1926 r. emerytów „za b o -czycli"  cyw iln ych  i w o jsk o­
w ych . ich wdów7 i sierót b y ło  jeszcze 25.640 oisób, dn ia  
30 w rześir.i 1936 r. b y ło  ich już tylko 13.051. ^ U bytek  
w ynosi w ięc 12.389 osób czyli 49i%. -'Natomiast ilość- 
em erytów  „p o lsk ich " c-ywilnych i w ojsk  w yeli i th  
w dów  i sierót, która w  dniu 1 stycznia 1926 w yn osiła  
29,262 .ojsdby, w zrosła do/,tolnia 80 wr/aśnita' 1936 do 
7/ J l ]  ojó-b. P rzyrost wyuu-si w ięc 57.449 osób czy­
li 283%. Jeżeli idaj.e o s-aarych tylko em erytów  bez 
w dów  i sierót, to ilość o-d dnia 1 etycizuia 1926 do 
dnia 30 września 1936 w zrosła o 43.016 osób, noniewai; 
zas w tym samym czasie ilość wdów po emeryta7!  
yywjhiych i wojskowych ze służby państwowej pol­
skiej wzrosła o 9.967 osób, przeto z tych cyfr wynika 
że w  ciągu  lat. 10 co na jm n iej 54.988 osoby , w tern c c  
najm niej 38.890 osób /oyw ilnych  przeszło na em ery­
turę nie Leząc oózywdśofe em erytów , nio ob jętych  

lb  budżetu .
l iu d io i  ocenie, c*y  wszystkie, te pens jonowania 

były celowe i potrzebne, jednak opinia pubPezjia ju ż
od dawna ma- w yrob ion e zdanie w7 tym  w zględzie 
i ta opinia w łaśnie by łą  pow odem , że W ysok i” Senal
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już na posiedzeniu Onia 13 m arca 1990 r. p.odjąl 
uchw alę, 'w zyw a ją cą  Rkąd, ,«by przenoszenia funk- 
ejonariuszów  w ©tan spoczynku dokonyw ano tylko 
w razio istotnej konieczności, nakazanej w zględam i 
na d bro służby. Ale pensjonowaiiia ©izły dalej \v 
tempie przyspieszonym a wynikiem tej polityki per­
sonalnej jest fakt, że w dniu 30 września 1938 liczba 
osób. pobierających zaopatrzenia emerytalne z kre­
dytów Części 16 budżetu, doszła do 80.762 osób, prócz 
tegc było 83.725 emerytów kolejowych i 10.583 eme­
rytów pocztowych.

Ipfewiększenio w ydatków  na am crylury , spow odo­
wane przyrostem  osob, pob iera jących  /.;ropo tr7 on lift 
em erytalne, -skłonił Rząd do w ydania w spom niane­
go  już dekretu z '22 Listopada 1935 r. który ni psjsta- 
ftW iono$że~ż czasu podlegtft.jącęgo zalksieniu do w y ­
sługi lat z tytułu służby w b y ły ch  państwach ga- 
brrSzych uw zględnia się ty lko 3h części, oraz. ża. 
emery-oi, którym  przyznano emleryturę przed w ejś­
ciem  w życie togo dekretu, otrzym u ją  swe zaopa­
trzenia w now yoi w ym iarze stosow nie do praepisów 
Dekretu;

j lSsiś le  biorąc, przepisy -dekretu o zaliczeniu do 
w ysłu g i 1 a-fc tylko 3/i częś -i l.ąi ©lużby, spędzonych na 
służbie 'byłych  państw zaborczyołh, są dalszym sto­
sowaniem zasady, tkwiącej już w przepisach ustawy 
emerytalnej z 11 grudnia 1928, według której cme-,' 
ryc i  byłyńłi państw zaborczy-ah pobierają  tylko 7;>% 
Sn (patrzen ia  emerytalnego; dekretem z 22 listopada 
t m  rozszerzono zasadę tę do lat służby, spędzonych 
w slilżbie b y ły ch  państw zaborczych, także na eme­
rytów, którzy przesili bądź prz-ejdą na mery tury zt> 
służby państwowej polskiej. Em eryci ,z a b » re * r ‘ je ­
dnak n igdy  nie jio-g -dzili * ią  z tym iakteąi a Y, i - 
©-eki -Sanst, uziuwaB sluSznosć łab reklamacji, n>- po­
siedzeniu dnia 13 marca 1930 r. uchwalił wm wańie 
do Rządu o przedłożenie ciałom ustawodawozi m pro ­
jek tu  ustawy, zmieniającej ustawę emerytalną w 
kierailku zrównania em erytów pansti, zaborczych 
z emerytami <za s łu żby  państwowej polskiej. Obec­
ni© g d y  oinery-ei „zaborczy" doznali zarr.iasl spodzie­
wanej popraw y  losu now ^-o  pogg j®zeiiia a naitWto i to 
\ibrew zasadzie prawnej, że ustawa nie niala wstecz, 
do upośledzonych zaliczono także tycli którzy ezęećj 
służby państwowej spędzili na służbie państw zabor­
co v;Ći_, rozgoryczenie a non ci clburzenie opanowało 
liczne rzesze emerytów w > wołu j„e też zaniepokoje­
nie wśród funkcjenariuszów czynnych, którym gro*, 
zi ten sam los. Rozgoryczenie 1 saniepoki. jenie uja­
wniło się w artykułach prasow yeh oraz u uchw a­
łach na zjazdach i ubcacli K to  m iał spąsobneść 
ozyłae te artykuły i przysłuchiwać - ie mowom, wy - 
glnszanym na wiecach i zjazdach, musiał odnieść 
wrażenie, żo pod w pływ em  dekretu listopadowego 
nnwtroj© emerytów7 uksgły silnemu zradykailizowa- 
niu. W yn ik  len nie m-:<że dziwić tycb, którym nie 
j-est obcą mentalność urz.ędnika 0 2 . -niego bągź eme­
rytowanego. Obniżki pensji bądź płacy emeryt 
i urzędnik czynny przy jmuje 'zwyczajnie z rezygna­
cją. Co innego są lata -służby. Dła emeryta bądź 
urzędnika czynnego emerytura to z reguły jedyny 
jego majątek, lata zaś służby to podstawa tego ma­
jątku, skoro od ilości lat służby zależy w ymiar eme­
rytury. Odliczenie lat służby oriewidriane jest w 
przepisach dyscyplinarnych jako ka '-a za przewi­
nienia służbowe; zabranie lat służby b-a-z, lal.iej wi- 
ny-, musi w yw alać u emeryta bądź urzędnika czyn- 
n&jso takie Baturę w-rażenie, jak iogoby  d '« fta l rolnik 
bądź kapitalista, gdyby- zabrano mu część jego  zie­
mi a lbo jo g o  wkładów* bankowych. *\ icobojętny jest 
tu toż wzgląd prawny, bo si ro Państwo na m ocy  
ustj^yy emerytalnej z 11 grudnia  1923 zapewniło 
swoim funkcjonariuszom  przeałnodzącym tuj em ery­
turę Ą  służby pań-slwowej polskiej, z- liczenie peł­
nych  lat służby, spędzonych na -służbie by łych  
państw zaborczych, ta. emóry-ei i funkcjonariusze 
czynni słusznie mogą uważać to zapec nienie usta­
wowe za swe prawo nabyte, którago w P.siństw ie pra- 
woirżądnym później-szy pihepis praw ny naruszyń* nie 
powinien.

U stosunkow anie się Pana M inistra .Skarbu  do 
tego zagadnienia wynika głów  nie z jog© troski o ró­
w now agę budżetową. Pan M inister Skarbu żąda, 
aby- w-ydatki na em erytury  nie p rzekroczy ly  -grani­
cy  w-ydatków, dok nanych w bieżącym  roku budżc- 
towyinr. P od  tym  kątom widzenia. u łożony .iost też 
prelim inarz na r. 1937/38, gdyż jak  zazna-czono w ob­
jaśnieniach, kredyt obliczoną przez pow iększenia w y ­
datków przew idzianych  wr r. 1936/157 o w ydatek, jak i

Do wiadomości P, T, Emerytów 
i Emeryta! w Poznaniu

Zaw iadam iam y, żel ZarzącYI Okr. Zw iązku Em er. 
F ilia  Poznań, zaw arł um ow ę z k ilku  p . P. Lekarza­
m i i D entystam i, k tórzy  Zobow iążą1 i się po ctmach 
przystępn ych  leczyć Członków7 naszej F ilii P oznań ­
skiej. Spis P anów  Lekarzy, Dentystów-, oraz aptek 
zn a jdu je  się w biurze naszym  przy  ul. M atejki 54.

K to  7, K olegów -C zlon ków  cbcia llij korzystać 
z p rzystępnych  warunków7 zorganizow-anej przez F i­
lię op iek i lekarsk iej, w inien zgłosić $ię p o  „kartę 
p orad y*1 do b iura  Zw-iązku, które upraw niono 
jest przez nasz Zarząd do w ystaw ian ia  w sp om n ia ł 
u yeh kart. Za kartę porady, ważną ną i m iesiąc od 
daty w ystaw ienia , op łaca  ■się za pokw itow aniem  
10 grodzy.

D o korzystan ia  z ulgow-ego lpozenią npraw-nieni 
są jdasi C złonkow ie (•Członkinie), ich żony, dzieci i in­
ni Członkowie rodziny pozosta jący  na ich utrzym a­
niu. O prócz zniżkow ej op ła ty  za zabiegi lekarskie 
będą JćąSzystali posiadacze kart porady  ze zniżek 
apteaanyćh, któro od receptury  w-yniosą 25%„ od od- 
ręcznbj sprzedaży 10%, ale ty lko dla Szan. C.don- 
ków  legityinują-cycli się naszą kartą porady  lub le­
g ity m a cją  -członkowską.

P od a ją c  powyższe, do w iadom ości ogółu  E m ery ­
tów- w yrażam y nadzieję, że K oledzy-C złonkow ie “ lięt- 
niie k or /y s ta ć  będą z naszej opieki lekarskiej, a 1 o- 
led zy -N iecT erk ow ie  w stąpią w- nasz© szeregi dla kp*.

pow stanie w związku z projektem  now7eli do ustaw y 
em erytalnej, przów idująeym  07ię&6iowre ui-hylenio po*-.- 
stanow'ięii d-ekretu z 22 list: pada 1935 a zarazom  
częściow e zmniejszeni©, -zaopatrzeń em erytalnych  
o 5%Y uw zględn ia jąc zarazem  przyrost enrerytów 
przy  na jda le j idącydliSŁgTaniczeniaeh przy piUpiIo- 
szeniu w stan spoczynku.

Jeżeli idzie o przyszłość, należy p dkreślić, ż-e* 
jak  d ługo nie .'zosta i»«! zm ieniony obecny  system 
pr/cnosae-nia na em eryfurę i pensjonow ania n ie Hm 
staną ctg' ranie z one -d-o w ypadków  istotnej potrzeby, 
utrzym anie w-ydatków7 fta rzirerytury na poziom ie 
cbecuym  b y łob y  m ożliw e ty lko drogą ustaw icznyah 
now ych  obniżek św7iadra©ń r infeiw talnych, co Stwo­
rzy łob y  w kolach zainteresow anych stały fe-rmont. 
Takie rozw iązanie aktualnego obecnie zagadnienia 
co fn ięciu  bądź zm iany .'dekretu z 22 ist pada 1935 
ni© jest łatwe ze w zględu  na •sprz-e-cznie interesy po­
szczególnych  grup osób oaiiileresoAtranycli. -fekoro 
bow iem  sunrti w ydatków  m-a być. ogran iczona Jako 
m aksym alna, w-szelkie u lg i dla pawaiej -^'rnpy m ‘ g ą  
być przyzjmn© tylko kosztem innej g ru p y  rywię-o dla 
przysporzenia  koiGyśei jednym  trzebaby osla-biąfi 
ba/iż n iszczyć egzystencję  drugich . D.la emerytów 
„za b orczy  h “ zresztą iu%vei -solnię ie- dekretu nie 
pr: edslaw ia loby  korzyści, gdyby rów nocześuio ich 
zacpatrzenio i tak jtiż lniąiiinałne doznały 10%-wegp 
obniżenia. Funkcjonariusze, ią>» o sta jący  j 06 zęzę w 
służbie czynnej, zapewne rów nież niechętnie w idzie­
liby  nałożenie 11.3. nioh ciężarów  w celu popraw y b y ­
tu dawnycdi kolegów-, obecnie em erytów , zwłaszcza, 
że funkcjonariusze czynni m ogą łudzić -się nadzieją, 
że drięki „.dm lodz-eiijur o ;2-5% uda « t « i m  praedlu- 
żvć jeszcze okres służby B zym u-j D la zasad so li­
daryzm u otw iera się w dzięczne pole do dział ,ni.a. 
-Jakiekolwiek będą w tym  w zględ ie deCsyzje Rzą-t.u 
bądź Iz!) ustawodawczy*'h należy w yrazić nadzieję, 
że przy  zala1wrieniu tej sprawry ob ok  w-zgdędów- bud- 
Żetcw yeh będą w zięte "p: d uwagę t.k żo  w g lędy  jira- 
wne, goapodardże i społeczne oraz, że zostanie s tw o­
rzony stan ]irawruy, którago nie bęźzio potrzeba już 
za kilka ltritisięcy p ddawać pońow-nej rew ih i. 
W  każdym  razio jedn ak  zniknąć pow inuoby  okrewa- 
nie „emeryt zabowzy" bądź „służba zabore-za", cd- 
cznw ano boleśnie jjrzaa. za i 11 tereso wa nye-ii jako  n ie ­
potrzebnie drażniące i niespraw iedliw o.

N ależy  przy tym  zw rócić uwrg-ę na okeliązność, 
-żo traktow anie spraw  .otu-sryłalnych wytąoanie ze 
stanow iska budżetew egę doprow adziło w piflńśBfaści 
do pew nych  n ie j;c ią g n ię ć  pod  w zględom  fo r m a ln o ­
praw nym .

Na m ocy  w yraźnego przepisu di krętu z 22 listo­
pad Ł995 takżo Btneryoi b. gal. "Wydziału krajo^-ego 
zostali zaliczeni do rzędu emerytów- ...'abonczycb", 
którym  o b n iż 'n o  wy-slugę lat o '25%. P ostanow ionio 
to było  niesłuszne, bo prz-eide ogóln ie  wiatkmro. ż« 
urzędnicy b. W ydzia łu  krajow-ego oraz nauc,iy(pej,e 
szkół j)' w-sżeebnych ni-c^byli austriackim i urzędni 
k.,m i państw ow ym i, zaś pyły Wydział krajowy był 
w b. Monar-ehii au-striackiej twierdzą l.olskośei i dla 
rosiwoju kraju położył ogrrinne zasługi, -co w  prze­
pięknym  piś.nie, datow anym  .W arszawa, B elw eder, 
dnia 26 tuaj-'i 1920 r.. użnal twórcsi O dradzonej P olsk i 

Jjózef 1’ ił-ndski. TjBBŁąe popełni -uą. n iespraw iedli­
w ość M inisterstw o "Skarbu roskiw-ptem z 7 kw iet­
nia, 093t) z-arządzilo, że cki'©sy służby, pelnion-ej wr b. 
W y d  ialo kra jow ym  należy zaliczać w cP.lkow-itej 
ilości lat służby na rów ni z© służbą państw ow ą p o l­
ską. Zarządzenie słuszne, ale M inisterstw o Skarbu 
pow inno by ło  uOz-ynicjĘo także z b y ły m i naucizyole-
1-rai i to drogą now-elizaciji ć:eki'etu, kt-óry jako po- 
(SiiadająGy charaktor ustaw y zarządzeniom  'aCdniini- 
straoy juym  zm ieniony ;by6 .ni© maże.

’ .'M eżnahy też zarzuoió u d iyb ien ie  form aln o-pra ­
wnej natiu-y w spraw ić 'w ykonania  tak zwanej kon ­
w encji w iedeńskiej z 30 listopada 1923 r. która posta­
nawia, że Skarb Państw a każdego z Państw  sukę©-'1 
sy jn yeh  b. austriackiej p rze jm u je  wypła­
tę emerytur dla tych byłych urzędników i wojsko­
wych austriackich, klpiSy dnia 3 listopada 1918 r. 
m ieli już na podstaw-ie^s-łużby w państw-i© austriac­
kim praw-a em erytalne, ale w tym  dniu nie byM jesz 
eze przeniesieni w Stan spoczynku i nie zostali bez 
w łasnej w iny przyjęiii do "służby w .jednym z państw, 
które konw encję zaw-arlo. LTst-aleiiie wry>sokości em e­
ry tu ry  poizfcstaw-ioiio przy  tym  państwu, któijeJJiniało 
przejąć w ypłatę. Poniow-aż w m yśl przepisów  tej 
konw-eneji pr.aiwo do em erytury  m iałoby b y ć .p r z y -

rzystan ia  z, fila n trop ijn e j em eryckiej instytucji, 
przez Oo "wzmocnią liozbow-o naszą organizację-, przy- 
ezynią st1q do podniesien ia pow7agi i s iły  Z'*»eszeń 
E m eryck icb , do szybszego zw ycięstw a i do złagodze­
nia nędzy w łasnej i ifob najbbższyeh .

Za Zarząd.
D r Adwmntowski Jaślar

sekretarz prezes

Komunikat skarbnika
N adesłano dalsze składki n-a obronę praw- wzgl. 

ii a Fundus-z p rasow y :
B ork  E w ald  1.00 zl. Boc.byński G dyn ia  3,00 zł. 

C zekajow ski Tadeu-sz 5,00 zł. D andelski A leksander 
■ 50 zł. F ilcek  M arian  0,20 zł. Gum iński A ntoni 0,50 

zł. K ielczew ski K onstanty  0,30 zl. .K lićhowski Józef
0.50 zl. K rzystoforsk a ' R e len a  0,50 zl. Ostawaki M i­
chał .1,00 zl. Panek Tom asz 0,50 zl. P aw lik  G rzegorz 
1 ńf) zl. St.e]ągow'ski^.|ikarięiSzek 2,00 zł. R um eiyJózef
1,00 zl. Terlecki? Tadeusz 2,00 zl. W ysock i Jan 1,20 zl. 
D r W ilczek  1,50 yl Zaleski S tanisław  1,00 zl. F ilia  
W olsztyn  1,10 zl. Manug'iewri$ a  G rzegorz 1,00 zl. (W  
nr 8 podano m ylnie Maguntszew-iezj.

Od Administracji
Prenum eratorom , którzy nie zapłacili prenum e­

raty  za XI. kw artał br. irsfrsi/mujeini/ wysyU cę  
„E m ery ta " z dniem 15. V. br.

znane osobom , którym  praw-o,'to na podstawde p o l­
skiej ustaw y em erytalnej nie służy, przeto Sejm  
przy  'cbradaolh nad prelim inarzem  budżetow ym  na 
r. IaffOEBB w-ycbodząo zres;/jtą z mylniego założenia, że 
P-rzez krnw enoję ip-so ju rę  została zm ieniona jiolska 
ustawa emerytćilna, beżrs])rzesciwu ze-^strony Rządu 
pcdw-yższyl kredyty  o odiiowi dnią sum ę z prze,zua- 
czcniem  .1 ej na em erytury  -dla osób, k tórych  dotyczy  
konw.cn ej a wriedeń«ka, A\y-soki Senat na iiusie- 
dzwnitt 13 niarKf 1930 r. u chw ali! rezolucję, wzyw-a- 
.jącą RzKid do pcozyiiien ia  cdpow-iedniah zarządz-ań 

celu w ykonania konw encji. Jakkolw-ic-k w usta­
wie' ra ty fik a ey jn e j zaw"arte je-st postanowietwc, żo 
wykonanie ustaw y tej porusza się M in istrow i Spraw  

Zagranicznych , w ykonanie zaś konw encji M in istro­
wi Skarbu, Ifonrsw H B ro -oiiicrąjąoRfeję na zaw arli m 
w konw encji postanow ieniu , że konwencja nie u:mi- 
sza netów wewnętrznych, które aduoszą się do sto­
sunku Państ-a do jego obywateli, nie podjęło w tym 
względzie żadnych czynności, tak że konwencja fak­
tycznie nie została wykonana. N ie wrdająo się wr roz­
trząsanie tej spr:.w y p ;d  względom  'nrerytoryeznym  
należy stw ierdzić, że w- takun razie nie należało w 
ustawi© uimeszezae postanow-imiia, że w ykonanie 
konw encji pom eaa się Mnustrow-i Skarbu.

Sejmow-.ai K ornE ją badżetow a p św-ięcila spraw ie 
em erytur baczną uw agę a referent p. posot O stafin 
podał j:ewn© sugestie, klorfe. ; c-sialy żySż/liwric przy­
jęte przez Pana W n-eprcm iora K w iatkow sk iego 
i Pana W icem inistra G rodyńskiego. J k w-ynika 
z pr: tokołu  obrad K om isji p. poset O stofin  ]iropo- 
m ije u ebylen ie  dekretu „odm łąd;m jąziego“ i zalicz.e- 
11 io lat spędzonych w służbie „zaborczej”  w całości, 
dła 'rów now ażenia zaś ubytku zaprow adzenie czaso­
w ej opłaty em erytalnej. Pan AV i ceprem i er w-yrazil 
już na posiedzeniu se jm /w o j Ko>:r.i*ji budżctcwe.j 
wąl]»liwośC*i. czy oblicz,enia jt. posła O stąfina n ią  są 
zbyt o])tyniistyczjic, A le  to zagadnienie jest kw-estią 
1 tiiclmnku bądź ustanowienią odpow iednich  stawek 
pro jck i w-anych c-jjlut. iłd y b y  można w b k ji spcjsób 
pokryć ubytek, spow-edowmny uphyloniern dekretu 
.z 22. listopada '1935 r„ załatw ienie takie ©prawy, jak 
kolw iek cila n iektórych  em eri iów- bolesne, b y łob y  
nmże na cgól do picy.jęGi::. Jądnak dw lo"dalsze p.ro- 
p o /l  c.ie p. posła O stófiua  budzą w ątpliw ości. Już 
w obecn>Lfh przepisach zawarte jast postanow-iuiiie, 
że jeżeli uboczny zaroili k em sryta przokratea powna 
Sumę, em erytura u le g , zmniejs: eniu. Pan referent 
pragnie leń przópfe zaostrzyć. Jednak w- jak im  ce­
lu? Efektu finamsewego dla Państwa bądź korzyści 
dla budżetu nie będzie z takiego zaosfarsenia a w śród 
emerytów- pr/cpis laki w yw olałby zapew ne znow u 
-Jez.adow-fłlenie. T rudno zrozum ieć dlaczego (ylko 
d ebód z w łasnej praoy  ittiałby pow-mlować ,ś?.iwriL’- 
Szemo em erytury? Taksaino możnaby żądać zawie­
szenie emerytury, jeżeli emeryt posiada dochód 
z w łaniego majątku. Nasuwa się też dalsze pyta­
nie. Dla-oz-ego wsppjguranu zajadą, miałaby być sto­
sow ana ty lko q em erytów  a n ie ‘ także do urzędni­
ków czynnych? Zasadniczo b iorąo-.w szelkie ograu i- 
ęzotiia tttg'0 rodzaju  uważać należy za mow-laściwe 
i niócolowm ale -skoro już kom utacja  m ia łaby b y ć  -z-a- 
broniona, to niech zakaz taki obejm ie leż urzęd­
ników eaynnyok oraz w szelkie Jo b o d y  em eryta 
bądź urzędnika. Są to jednak bardso trudne asgad- 
inenia, których  nie należy rozstrzygać przygodnie. 
Galkiem nib do przy jęcia  jost ©ugośtia p. posła Ost-a- 
fina ałjy osobna kom isja  dokonała spraw dzenia 
służby każdego em eryta indyw-idualn.io a to w Celu 
w yszukania p-omiędzy n im i taki"'b, któray nie m a­
ją  praw ą do em erytury  z powodu działania na szko­
dę narodu polskiego*. Przy.jęisie tej p rop ozya ji spra- 
w ifoby, *że w szystkie em erytury  b y ły b y  uniew ażnio- 
’ ie. D ek rctp:,,odm ladzająOy“ b y łb y  niew inną .ig-rasz- 
ką w ])orówrnaniu z tym  now ym  ciosean w ym ierzo­
nym  przeciw  em erytom . T rudno w y obrazić sobio, 
ja k  takie, kom isję m og ły b y  spraw dzić zaubowanie 
się em eryta w cza-sie s łu żby  w Państw-ie zaborcoym , 
skoro m inęło już praw ie lat dwadzieścia od upadku 
państw zaborczych , wię;ó ©twierdzenie faktów  z cza • 
■sów- tak od leg łych  nie b y łob y  m ożliwe. Dem inojatfją 
i "samowola św ięoilyb i tryum f. Zresztą jost raeezą 
w-ytcluozoną. aby kom isja  adm in istracyjna  u n iew aż­
niała elnerytjujy, któi'e oińeimją się na ustaw ie bądź 
na pi-awoinoenyeb dekretach władz. A  żo kom isje  
n ie bę-dą w-strzomięźliwe, łatw o ])rzewidzieć, bn prze- 
aio w tell sposób m ożnaby ch y b a  wsaystkie em erytu 
ry  znieść i w y ją tk i navBteść 16-tą budżetu zreduko­
w ać do drobnych  "Stnn.

K O M U N I K A T
Z O S T A T N IE J  C H W IL I 

W  ch w ili w ysy łan ia  n in ie jszego num eru, człon ­
kow ie Stałej Defegtr&jj Zrzeszeń E m eryta ln ych  w y : 
jech a li do W arszaw y w celu uodbyCia au d ien cji w y ­
znaczonej przez P ana M arszalka Senatu o którą S ta­
ła D elegacja  zabiegała ze w zględu  na odbyć się m a­
ją cą  nadzw ycza jną  sosj-e Tzb U staw odaw czych.

Na aud iencji tej przedstaw ione będą n astroje  
w yw ołane uchw alą Senatu z dnia 22. m aroa 1937 oraz 
skutki spowrodow ano odw lekaniem  tej palącej kw-e- 
stii społecznej.

Na aud iencję  zgłoszeni zostali pp. Gizella, Dr 
Huth, K abat i D r Spiss.

Odpowiedzi Administracji
W P a n  Ztireńsbi K -Boryslaw-, na terenie W arsza ­

w y nie w ychodzi żadne pismio, poświęoone. .sprawom 
em erytów .

W P . B ogdański Ploek, prenum erata zapłacona do 
końca m aja  br. należy dopłacić za oaerwiec 50 gr.

T R U SK A W IE C  W IL L A  „PO LON IA" w Cen­
trum  przy  deptaku, gruntow nie przerem ontow ana, 
p -lecą  w ygodne pokoje, zdrow y d y jetetyczn y  wikt. 
Panom  em erytom  najm ożliw sze ustępstwa. Pncszę 
zw racać się  iiiśm iennie do zai'ządu W ill i.
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Refleksje oficerów W
Z gruzów  trzech zaborczych  m ocartsw  pi w sta­

ła. W oln a  P olska, „na trzeci koronach  choć sama 
bez korony"'. Zm artw ychw sta ła  Ona i krzepła w 
Cparaćli woj.n>. W  M slop 'Isęó . obrona  L w ow a i w oj 
na ukraińska, w Poznańskiem  robota  z N iem cam i, 
w K rólestw ie rów nież "ozbra jan ie  "Niemóów O ficer 
t. z. zaborczy  zgłaszał sic; we w s z y s ^ B łl 'dzielnicach 
jako  oc-hoinił bez jak ichkolw iek  wezwań, nie robi! 
żadnych kontraktów , ani też nie w yb iera ł saki o do­
godn ych  stanow isk. O ficerow ie  t. zaborczy nie 
u tw orzyli żadnej Ksebnej orgajn izaejl n.aw7et_ n io p o ­
starali się o żadną speojuteą od /n ak ę pam iątkową. 
Jestt o uu.ilępszj m dowodem  ich beziinteresownościi1 
i w ielk iego ’ ftuc/M/jA obow iązku w obec Ojw.yziiiy. Ci 
otioBrow ie posiadając pełne w ykształcen ie i bogate 
dośw iadczenie n ietylko z frontu rosy jsk iogo , ale tak 
że wk skie.g'0, fraiłcmskiag'0 i południow ego, o rg a ir - 
racwa.li pierw sze sztaby, oni b y li ki men anta "ii 
jwerwsiz-yfli kursów  oficersk ich , ra także W yższej 
SKitcły W ojen n ej, gros bowiem  przyszłych  o ficerów  
•stanowiących .dzisiejszą elitę, nie m iało w ów czas je- 
Sźłezo dośw iadczenia Ł ojow ego.

Nie komu innem u jak  w łaśnie o ficerom  t. z. za­
borczym , obojętne czy zaw odow ym  bzy rezerw o1 
Wyici, zaw dzięczać należy., że dowód y  m ogli odno­
sić zw ycięstw a, m im o niedoskom Pogo aparatu zao­
patryw an ia  i jego  braków , albow iem  taki oficer, 
dzisia j ełmeryt, nigdy nie domagał się d'a syroich 
oddziiałów ani fałumfręjji, ani żywności, a tylko i w  - 
ląeąitw broni, gdyż inne r*eciTy siam snbic zUbbywal.

M ożna ich by ło  w tedy n :«  p rzy jm ow ać i zrezy­
gnow ać /  ich u dug, a wóWCz*3 m ie liby  praw o do­
m agać się iwych. piraw od •z-nh ortów7 i n e, n re lib y  
żalu do państwa polsk iego, a skoro przyjęto ich '.do 
służby i należycie w ykorzystano, należało o tym  pa­
m iętać, a nie st<Hanvać d > nioh zasady: nurzyn
sw oje  zrobił, nnirzyn może ochjiść". G dy tylko nie­
bezpieczeństw o m inęło, a n iedośw iadczonym  pełnią 
eyiari dotychczas funkcje obserw atorów , p ^ n o cn i­
ków  lub zastępców  p,odrosły p io ’ ka i zachciało im 
się gw iazdek, rzucono na zasłużonych w  boju  ka; 
ln inri i ę „za b orczy " zaczęto i je b  bezlitośnie insuwać 
■zależnie- od tego jaki kto otrzym ał znaczek, krzyżyk, 
kropkę lub krus^szkę.

P ierw szo pom ruki groźn ej ln irw  u ja w n iły  się 
w Sejm  i o w m arcu .1926 r. P. poseł PoJ^ikiewio-z i nie 
steiy  rów nież o ficer  w stanie spoczynku  b. poseł 
z w yboru  lłurda, .rzu-oili kalum nie nu o ficerów  yv st. 
•sp. z b. arm ii zaborczej, na które śm iało, odważnie, 

Łtw&roi® i bardM) siln ie : reagow ał Zwri>ązek Ofieo- 
ró\v W . P. vti st. sp. we L w ow ió  w sw oim  kom uni­
kacie og łoszonym  praw ie we wszysl 1: e h  dzienni­
kach. którego końcow a część opiew ała :

„W  głębokim prziekoufwiiu, że wśi ód P J. Posłów 
dc Goju ni znajda siię ludzi® niyślaey, dn tórycli su­
mień'a aiielujemy, którzy zecfiica i no trafia o.deprzęć 
w BdllloWiodfcKi słpwób i na wlaśeiwjm .niejsću, tę 
brutalne i clnnznijacc sit wa posła Purdy, rzucone 
w twai|z yysaystkim zwoi riininlyin oficerem /, W . P. yv 
st. s;p. we Lwiowie, młiwalit liii1 wi j uiewać w tej spna 
wie iier/jmtiśrediiM> specjalnego s),:i,iivnvisika ‘wobec, po­
sła .Burdy, uważają-t, że te niecne jego "apaścj nie 
mogą dotknąć ęodimści ; brniiru ofikjyrów, skupia­
jący';]! się w Związki', którzy uja* picr.wwzy zew Oj- 

■oiyaiy stanęli n w ia łem  do pracy nad jej odbmie­
wa. a którs d i piOwCKiem zwolnienia był nie alkoho­
lizm, miorfina e t ! ,  lecz prórlz nie : itunyeb bliżej 
względów, także ten fakt, że dGlinowali oni — odpo­
wiednie do swyi h zasług i w ieku — staułmiska w 
armii, na których osiągniecie młodzi oficerowie w 
'nint miałnyt h w atrunkacb długo' jesBcze musieliby 
czekać.

Gdy dekret Prezydenta o przesunięciu  granicy 
cieku służby o lat 7 w cześniej stępi* swe. ostrzę 

i okazał się nie w ystarcza jącym , zastosowane sy ­
stem snpip-rcwitzjl d ok onyw an y '1 i przez kom isjo, 
które św iadom io i niezgodnie r, faktycznym stanem 
rzeczy, a jedynie nią. zadanie w łaby.' wo jskowyc h 
da wiaty św iade-ctwa fitzyoziiiej niezdolno,śęi do służ­
by. Zn 1akie Czynności lekarze w inni być pozbaw ie­
ni dyidninów  lekarskich, gdyż stanow ią one n adu /y  
cie w ładzy, krzyw dzą tysiące ob j7wateli i obciążają  
skarb, a w szczególności budżet em erytalny, aj nad­
to odstręcza ją  najlepsze żywTio ly  od zaw odow ej służ 
by wrojskowe,i.

L aw ina potoczyła  się. tek, że w czasie od m aja  
1926 r. do gru dn ia  1929 przeniesiono ogółem  w st. 
sp. 8339 ofioerów , z czego przepuszczaniu nrzez w spo­
m niane i sąharaktferyz-owmne pow7jrżej k om isje  re-

P. w stanie spoczynku
wizyjne 1920 lelikwentów. Nie mogę pominąć tego, 
ż.e przew'0-dniezący takich komisji byli ad hoe w y- 
posaćeni w iirawa dowódców dywuzji, by7 mogli łat­
wiej wykraczać pramciwko brouiąoyinWńę przed swa 
wolą ekarzy, — oficerów.

W  sżozególnośoi przeniesiono w  w ym ienionym i 
.ęzasokresie w stan sm w zynku aj puBsewnlkóW 3(56, 
z tego 51 z pow odu przekroczonego wieku, 131), z do­
liczeniem  lat. a 388 na podstawko orzeczeń kom isji 
rew izy jn e j, bez doliczania lat; podpułkowników 487, 
zł tego 22 z pow-odu przekroczonego wieku, 252 z do­
liczeniem  lat, i 90$ na podstaw ie orzeczeniu kom isji 
rew izy jn e j, be- doliczeniu lat; la) ma jarów 702, z te­
go 17 z powumu przekroczonego w'ie-ku, 232 z doli­
czaniem  lat i dTjJjprzy iioraoiy  superrowrzji, bez d tf- 
liezenia dodatkowryoh lat oraz 232 z 'doliczen iem  do­
datkow ych lat; d) kapitanów. SSalz tego 17 z Ugwo- 
dn przekroc-zoneg-o wieku, (546 w- drodze superrewu- 
z.ji bez doliczenia  la l i 165 z doliczeniem  lat; e) po­
ruczników 746, z tego 2.1 z powfodu przekroczone-go 
w7ieku, 484 na podstaw ie orzeczenia kom isji lekar­
s k ich /b e z  d o licze ifa  lat i 242 z doliczeniem  lat.

Środkiem do ce.lów7 b y ły  op in ie dow7ódćów , któ­
rzy w-szystkim o fic  >rom w ysyłan ym  przed k o n is je  
rewizy jne przypinali łatki, „czei'wonfe h ipotek i'-, oiq 
żące na ich koncie do dnia dz-isicjszogo, dzięki cze 
mti żaden z nich nie m oże uzyskać '^a.jęski w7 inety7- 
tuć.iacli publiczi.y ’ , a w reznltam-e ‘Ózuigo ni-e fa«- 
'2b pćfenfiwić sonie i sw7oiin rodzinom , bytu.

Jednem u nie pcdobsla. się n. ]). praca spoleezuąj 
ponic-wuż ktoś .śmiał ubiec ,g'o w n iej i dla tego pi-j 
s!il o ficerow i z uniw orsy tockim  wTy7ksztalceniein : 
„ir .jm iije  sie j&dwabntetweni“ . Sam p iszący  b y ł „zna 
n.v i  lenistwa".

Taki -a >-'vvi.aików7 na niyvie młodych emerytów 
mamy Cały las. Ofice.row7ie w7 st. sp. w drodze super- 

wiJiii stanowią grupę najbardziej upośledzonych 
i — vduiy. s*ę poz-a iirawpni, lKitiiewi ż wszelkio ob­
niżki cmoryhur a jest ich dosyć, w nieb uderzają naj-

clzii .i, jaKo wT t.ycsh, którzy7 mają. ńajmuii'.i lat 
slnżby policzalnej do emerytury. .Ich to poirakto- 
wano gorzej niż emerytów cyw7ilnyr£.h, podezafe gdy7 
bow7iem tym ostatnim, o ile; który7 stanął )rzed ko­

j ą  lekar.ską, przyznawano do niedawna 10 lat do- 
datkow7yeh, z* ])ow7odu utraTty7 zlrolnośei do shmiy7, iO 
oficerom  przeniesionym  w7 st, spoczynku w ten spo­
sób nie przyT/na ja  się z re-guly7 żadny7eli lat u " łą tko ­
wych, dzięki dodatkom, iż nie,zdolno,śó do  służby n ie  
s|ilaii w zwiąiziku Ze służbą w ojskow ą" (a gdzież ten 
ę licen m ógł strefie  sw oje  atraowie- jak  nie na w o j ­
nie, a W7:m  w służbie yvojskiiw7oj). Takich emerytów7 
nie tylko pozostawiono na glodowyt/li wprost eme- 
i'y tura-Oli, ale ponadto nio dano im możności praóy, 
dzięki w7prowadzeniu ezerw iiyeb lipotek, jilóH  gotl- 
7ie są ich autorów7, a w  szczególności autora _ re- 
ski'yptu Prezydium  P a d y  ministrów, z ib ran ia jąę^ l 
go przy jm ow ania  o ficerów  w  st. sp do służby pu­
blicznej. — A utorow io  ich jirzeszll na _ szczęście rlo 
historii, w ó r  a ich niew7ątpliw7ie'i .ś|M'aw7iedl'wri,oI|ioęe- 
ni, alo „hipoteki cizerwojie" p feosta ły  i dalej unie­
m ożliw ia ją  życie nedzaraom.

Do zaslnż-)nyeh oficerów7 w7 wojnie zastoso„ano 
„eapitis deinimitio,‘. z tą lUaią różnicą, że podczas 
gdy prawo rzynirJde przewidywało całkowitą lab 
czi^ściow-ą utratę praw obywatelski cli tego, kto do- 
puśeil się najcięższych zbrodni, za którą by7la iirzewi- 
clywana, kara śmierci, to w7 PaństwTie polskim, za­
stosowano je do ząslużony7eh oficerów7 młodych, w 
pełni1 siu f.izyreznye-h i umy7slowyeh. .. który7eh pio- 
Skrylbowano niejednego dla tego właśnie, że za du­
żo w7idzinl. lub też wytknął niewłaściw7o postępo­
wanie osób ustosunknw7anych.

Instytucja te/ierarenych hipotek" ofieorów7 w 
sp. nie przyriuos-ln twrói'e-om zaszcz\lu i; najwy7ższy 
Ozns, Śib> zrilkifc Tetgo domagają sic Jiiotylko sami 
oficerowie w st. sp., ale sprawiedliwość i ucz-ei- 
w7uść. Należy7 napr.awńć icsli krzywdy. pow7olu;iąe do 
służby w7 i]istytuc.iaeh wojskow7y7eh lub w adininl- 
■strajojli, a lata spędzone na szukaniu chicha dla ro­
dzin i na rozmyślaniu nad doznaną krzywdą, w d a ­
jąca wprost o pomstę do nieba. — policzym jako lata 
snędzono na służbie ezy-riei Gdy prawo i. sprawie- 
-lliwrość społocfzna w7 Państwde ’ )olsk:m 7-ati'y7nmfnją 
dopiero Srtedy będzie można mówdć o zląezoniu ca­
łego narodu do wa*k: , w7rogiem, który w7śród nas 
już żeruje, można będzie mówdć o konsolidacji na­
rodu.

„Oaveanit oonsules".
Mgr. K. T. Pp.lk. w7 st. sp.

Listy z Kraju
CIESZYN

D n ia  40 kw ietnia br. w ystosow aliśm y do Pana 
Senatora  Paw elea  list następu jącej treści.

W ielm ożny P anie Senatorze!
/g rom a d zen i na m iesięcznym  zebraniu C złonko­

w ie Stow arzyszenia  E m erytów  w C ieszynie dow ie­
dziaw szy się z pism  codziennych, że Pan Senator by ł 
jedny m z tych, k tórzy pr-z-ycżymili -się do utrące-nia 
uchw alonej przez Sejm  now eli do dekretu em eryta l­
nego, zw raca ją  sie do Pana z prośbą o zm ianę sw o­
jeg o  nieży7ozliweg'o 'siosunku do spraw  em erytów  
pańsiw7ow7yr.eh.

T ysiące  em erytów , w dów  i sierot po pracow ni 
kach państw ow ych z n iecierp liw ością  oczekiw ało 
dnia 1 kw ietnia, k tórjł m iał przyn ieść ulgę w ich 
ciężk im  położeniu. N adzieje ich zostały zawiedzione. 
Krz>7wda ta przyw rze na zaw7szo do nazw iska pana 
Senatora.

N am  em erytom  śląskim  w yrządził pan S enator  
pod w ójn ą  krzyw dę, bo opróoz m aterialnej, na rów ni 
z emev>7tumi innych  w ojew ództw , jeszc-Ze krzyw dę 
inoraln ą.

Z w alczany przez nas dekret em erytalny by ł 
'sprzeczny nio tylko z poczuciem  spraw ied liw ości ale 
i z obow iązu jącym i ustaw am i,A ak to stw ierdził k il­
kakrotnie N a jw yższy  T rybunał A dm in istracy jn y . 
P onieiraż poczucie praw a u nas na zachodzie je s t  
g tęb ok ó -‘)zal orzenione, dla teg o  nip m ogliśm y p rzy ­
puszczać, że tu w łaśn ie znajdzie sie. Senator, k tóry  
w yrządzonej ju ż  nie dTylko em erytom , ale p raw orzą­
dności i ea-Tamu społeozeństw u krzyw dy nie będzie 
ch cia ł uchylić.

E m eryci w w alce o swe praw a i o praw orządność 
nie ustaną i są g łęboko przekonali i. że znajdą w tej 
w alce sprzym ierzeńców  w śród senatorów , jeśli nie

tego, t_o, przyszłego Senatu i proszą, b y  Pan Senator 
jak o  przedstaw iciel t e j  in sty tu cji, k tórą  pow ołana  
je s t l f ło  czuwania, nad praw orządnością, zw ycięstw a  
te j  praw orządności nio zechciał -opóźniać i to już nie 
w interesie em erytów , ale w in teresie  naszego n a j­
w ięk szego  w spólnego  dobra, Ij. w in teresie  Państwa.

S tow arzyszen ie E m erytow anych  Fwnkcjonarinsz&w
P aństw ow ych , Sam orządow ych i Zaw odow ych  

W ojsk ow ych  i W d ów  w Ci&szynio.

BRODY
D nia 4S z. m odbyło się ogólne zebranie em ery­

tów  w sali „S ok o la " w B rodach  pod p i-zewo I.iictwem 
Prezesa „Stow arzyszenia  E m erytów " pana Stanisła­
w a B ien iow skiego.

Z grom adzonych  by ło  około 128 osób.
P o  re feracie  prezesa rozw inęła się żyw a dysku­

sja, po ezym  uchw alono następujące rewolucje.
1) O gólne •zgromadzenie em erytów  pow iatu  brodz- 

k iego d om a ga „s ię  uchw alenia na najbliższej sesji 
nadzw ycza jnej Senatu uchylenia deirretu Prezydenta 
R. P. z dnia 22. X I . 1935 r.

2) Zgrom adzeni dom agają  się, b y  p ” zyszla usta­
w a nio dzieliła em erytów  na zasłużonych i n iezasłu­
żonych, ?ięez b y  uw ażała w szystkich  jako w ysłu żo­
nych.

3) Zgrom adzenie dom aga się, b y  p rzy  redagow a­
niu now ej ustaw y w spółdziałała Stała D elegaoja  
Zrzeszeń E m erytów  P aństw ow ych.

L iczn i m ów cy  daw ali w yraz w ielkiem u rozgo 
•ryczeniu, jak ie  pow stało w śród em erytów  wskutek
odroczenia uchw alenia ustaw y przez Senat.

Zebranie w yraziło  zdziwienie, że na ,.okolo 400 
em erytów  m ieszkających  w B rodach  i pow iecie, do 
Stow arzyszen ia  należy zaledw ie około 100 osób, — re­
szta chodzi luzem i czeka, żo jeże li zorgan izow ani 
‘óhś uzyska7ją, będzie to i dla nich

Odpowiedzi Redakcji
WPan Cz„ Ihnnań. Zebrań naszych nie otacza­

m y  m urem  ożłonkoslw a, ale kon iecznością  statuto­
wą, wszak zebrania nasze nie są wieoam.i1 p u b licz­
nym i, do których  urządzania nie m am y prawa, alo 
ściiśte zebraniam i członkow skim i, na k tó re  wstęp 
dozw olony  tylko członkom . Jeżeli pom im o dw una­
stoletn iego naszego istnienia, ktoś nie m ia ł oheci, 
czasu, lub sposobności zapisać się na c-ziouka, m oże 
to zrobić przed sam ym  zebraniem, gdyąB zawszo 
członkow ie Zarządu są czynni na m iejscu.

E m eryt w ystępu je  w obronie "7szyslkioli einw 
rytów , ja k  to w ynika n ietylko z Nr. 3/37lCile także 
z innych  num arów. P ro s im y  o zw rócenie bacznej 
Uwagi na art. „O dkryte k a rty " \ 1. z dnia 15. sty- 
ezaiia br.

P rosim y również uprzejm ie o w spółpracę xv wska- 
z inyni przez W P . kierunku, ale. niestety praca w-szy- 
stk T  nas jest bezinteresow na, na angażow anie ja ­
k ichkolw iek  ‘SB n io ma-my funduszów .

W P an  L uty l i s k i .  Z zam ieszczonych  w poprzed­
nim numerze rezolueyj, u chw alon ych  na Z jeździo 
w W arszaw ie w yczyta ł W Pan zapewne, żo bierze­
m y w obron#? rów nioż em erytów  k ole jow ych , są on i 
zresztą naszym : członkam i. Zgadza się, że nie upra ­
w iam y dziclnióowośoL i uw ażam y w szystk ich  em e­
rytów  państw ow ych za. rów n ou praw n ion ych  ob y ­
wateli Pańslw a, k tórym  w yrządzono straszną 
krzywdę. Za uznani® serdecznie dzięku jem y,

WPan Pulkonik, Toruń: Słusznie zauważa W P ., 
że jeżeli ktoś na czas nio zapłaci podatków , naraża 
się na odsetni zwłoki i karne i że takie samą odset­
ki na leża łyby się em erytom  od Iz,b S karbow ych  z 
pow odu orz-eirżym yw ania przez kilka lat Dobra­
nych nieslu-sznie podatków  od dodatku m ieszkanio­
wego.

Niestety, za-sada ściągan ia  należnych odsetek 
pozosta je  dotychczas po stronie p osiada jącego  e-gze 
kutywę, a nio no stronie słuszności. Naniu ;a.żą pla- 
«tć .i m ilczeć: „Małezat da i *połniat‘‘. Jożeli nam się 
coś należy, m usim y tóekać. Dziwi nas. że w sdindn ie  
m etody p rzy ję ły  sie rótiież we Lw ow ie, k tóry  w y- 
-pbow ewal się w zasadach spraw iedliw ości społecz­
nej. W idoczn ie  zm ienili sic lndzidS P rzy  n_a,ij)l.ższej 
am lieiiojl poruszym y zw lekanie lw ow skiej Izb y  
Skarbow ej z w ypłatą  niesłusznie pobranych  po 
datków.

N ie przypuszazam y, b y  zaczęto ściągac lĘgó po- 
d a tek ri(po uchwaleniu ustaw y przez Senaty wsześ- 
nie.j, aniżeli będzie dokonana w yplata różnicy. N a­
stąpi to napew no rów nocześnie.

W>*an Olszowski, U śeikow o. O ile pob iera ł W P . 
dodatek za k ierow nictw o, nałoży się W P auu .róat 
nież 441%' i 45% dodatek za czsus od 4. września 4923 
do 30. 4 V . ] 932.

W P ai W inkler, M niów . „F ederacja  Polskn-h 
Zrzeszeń E m ery ta ln y ch '' nie tw orzy  F ilii na podsta 
w ie  sw ego statutu, ty lko p rzy jm u je  do sw ego Zrze­
szenia te organ ;aeje. em erytów , które posiada ją  
w łasny statut. D latego  podaliśm y w Nr. 7. „E m e­
ryta " w zór statutu, w edług którego winni się orga ­
n izow ać na w łasnym  terenie emeryai, by stać się 
potem członkiem  „F ed eracji" . — P odaliśm y rów­
nież w tym  num erze instrukcję  jak należy postąpić 
przy  zakładaniu stow arzyszenia m iejscow ego.

Tlstawa o stow arzyszenia cdi nie przew iduje po­
trzeby legalizow an ia  podpisów . — Jest to jak iś  biu 
rokratyczny w vb ryk  m ie jscow ego urzędnika, prze­
r w  k tóreg o ' decyz ji należy wnieść zażalenie do 
Urzędu W  o j e w ó d z k i eg o.

P raw o o stowarzyszoniaoili z dnia 27. październi­
ka 1932 zawarte jest w Dz. ust Nr. 94/32 poSk 8i)tv|—• 
Art. 42 w ym ien ia  jak ie  • okoliczności znw ieraaj ma 
doniesienie o założeniu stow arzyszenia, nio ma tam 
w ogóln m ow y o lega lizacji podpisów . S tow arzysze­
nie W asze podlega zatw ierdzeniu Starostw a, a nio 
Urzędu W ojew ód zk iego  dlatego prosim y postąpić 
w m yśl w skazów ek zaw artych w Nr. 7 „E m eryta".

Emeryci miejscowi powinni domagać się od pr; 
sy utórą prenumerują, w danym  w ypadku „Gąszely 
P olsk ie  i", za jm ow ania się spraw am i em erytów . Je 
l i i  zadanie to będzie 'ir.jkoiow ane n ie ła tw ie jszego  
jak  o Ipow ;edzieć również bojkotom .

Siła W asza  loży w W as samyeli.
Toruń, Koiściiusizfci 7. Spraw a w yjaśn iona lis to ­

wnie. O najbliższym  zabraniu p lenarnym  prosim y 
uw iadom ić redakcję.

Radom Giemircwska: K oszta przesiedlenia z je ­
dnej m iejscow ości do drugLe.i nałożą isię em erytow i 
w p ierw szj m roku przeniesienia na em eryturę. O w y ­
jątkach  w tym względzie nio w iem y. Że kom itety  ro- 
dz 'eielsk ie w sakoladh m ogą stać się w yzyskiem , 
zwłaszcza dla dzieei' eme-r;v(ów, s łyszym y poraź 
p ierw sy  i p rosim y  o w yjaśn ien ie  ja k  ten w yzysk  
się objaw ia.

Stawki uposażeniow a w7raz z dodatkam i dla 
urzędników7 czynnych , od m inistra a ż  do najn iższej 
grupy, przed rokiem  4,934 i p i  (ym  roku, zaw7nrte są 
w przepisach uposażeniow ych P ism o nasze je s t B ą  
szczupło na tego rodza ju  publikacje.

W szystkim  St iw arzyszenioin. które uw iadom i- 
ły  nas o krakow skiej a k c ji tw orzenia now7o.i o rg a ­
n izacji emerytów7, dziękujem y za nadasłane ośw iad­
czę.! ią. Jesteśm y rów iroż  zdania, żo a k c ja  ta jest 
szkodliwą, n ieprzem yślaną i noże w7yw ołać w raże­
nie rozbieia naszej solidarności.

Z nadesłanych _uw iadoinień o stanowusku za ję ­
tym przez w szyfdkw  Stow arzyszenia z ca łe j P o lsk i 
wnioskow7ać można, że akcja  ta noza niesm akiem  
nie uozostaw i za so-bą glębszycli śladów.

P rzy toczym y  ch araU erystyczna  ocenę tego p o ­
stępku przez jedno z S tów a"zyszeń. które pr.w.e, że 
Kraików nie p ierw s ' raz za jm u je  stanow isko sprzę- 
ezne z interesom, ogółu  i żo sam  nie w ie do jkz.ego 
w łaściw ie ma dążyć i jak  spraw ę ująć.

Tnny z 'Czytelników zauważa sm sznin, iż trudno 
zorientow ać sie. czego właiściwie- ćhoo „Jedn ość"?

W  jednym  i tym sam ym  nu aerzo raz w yraża ra­
dość z powodu odrzucenia projektu  nrzez Senat, dru­
g i raz zapewnia, że projekt u chw alony przez Sejm  
zostanie p rzy jęty  przez_ Senat w sesji nadzwjmzaj- 
nej i cieszy si-ę, że lep iej uzyskać coś, niż nie.

C zytelnik ów wyraża obawę, iż redaktorzy „J e ­
dności!" nabrali wstrętu do czytania w łasnych  arty ­
kułów  i s-tąd pochodzi ta sprzeczność.

 ̂ W P an  V. L „ P obiedziska: P rzy  sposobności p o ­
bytu w Poznaniu prosim y  potrudzłć sie do ntrszego 
binra, gdzie p o in form u je  się W P an  dokładnie o spo 
sobie zaprow adzonej u nas opieki lekarskiej.

Mam_ySszpściu um ćB ionyijh  tekarzy oraz denty­
stów, k tórzy za w ydanym i przez nas kartam i p ora ­
dy badają, i leczą  naszych członków . Bliższejęracze- 
g ó ły  w biurze.
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Niepotrzebne narażame pokrzywdzonych na wydatki
R ozporządzenie R ady  M in istrów  o zaopatrzeniu 

,em eryt a lnUiip pracow ników  K . P . z dnia('r28. I. 
1984 r. (Dz. U. R. P. Nr 9, poz 74) przew idują, że p ra ­
cow nikom , k tórzy  w dniu w ejścia  w życie  tego roz­
porządzenia — (§ 46 p. 1) — p ełn ili służbę na P. K . P. 
zalicza Się do w-ysługi em erytalnej, osiągn iętej na 
p od sta w ion eg o  rozporządzeni^, te, w szystkie okresy 
służby, pratsy i  studiów , k tóre  pod lega ły  zaliczeniu  
na podstaw ie przep isów , oboim ązu ja cy  cli do dnia 
w efie ia  uWżyc-ie rozporządzeniu  n in iejszego  i t. d.

P rzep isy  obow iązu jące do dnia w ejśjńa w  źycio  
w -yBj cytowanjogo rozporządzenia;® dnia 28. I. 1934 r., 
to jest rozporządzenia R ady  M in istrów  o zaopatrze­
n iu  em erytalnym  prS oym ików - P. K . P. z dnia 28. 
• w ill. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 61, poz. 577) m ów ią 
w § 3:

„O kresy służby p a ń s tw o w e j , okresy pań-
stwow-ej służby k o le jo w e j  oraz okresy ubez­
p ieczenia w P aństw ie P olsk im  na podstaw ie prz-e- 
p isów  o pow szechnym  ubezpieczeniu społecznym  za­
licza się do w y s łu g i’ em erytalnej bez opłaty, jeżeli 
p racow n ik  składek tych nio pod ją ł, za te okresy niej 
otrzym u je 'ren ty  lub em erytury, ani też nie otrzym ał 
o d p r a w y  O kresy  opłacone składkam i ubezp ie­
czen iow ym i na podstauńe przep isów  o pow szechnym  
ubezpieckeniu  s p o łe c z n y m  zalicza się do w y ­
sługi em erytalnejY jożeli składki to lub op łaty  p od le­
ga ją  w m yśl obow iązu jących  przepi-s-ów przekazy­
w an iu  na fz-eoz przedsiębiorstw a P. K. P . przez da­
na in stytucję  ubezpieczeniow ą lub przez danego p ra ­
codaw cę".

§ 46 rozporządzenia z dnia 28. V II . 1932 r. m ó w i-
„T ym  pracow-nikom. k tórzy  bezpośrednio przed 

dniem  w ejścia  w życie n in iejszego rozporządzenia 
pozostaw ali w- służbie P. K aU . lub na innej służbie 
państw ow ej polsk iej, zalicza się bezpłatnie do w y ­
sługi e m e r y ta ln e j te' w szystkie okresy  służby;
k tóre  za liczały się\ na. podstm cie przepisów , jakim i 
objęci. Tryli bezfJosrednio przed dniem  w ejścia ' ż y ­
cie n in iejszego  rozporządzenia, albo też, które za li­
czone im  ju ż zostały  do ich wysługa em erytalnej, 
z tym  ograniczeniem , że okresy op lą jon o  składkam i 
uhezpipczeniow ym i na podstaw ie przepisów  o p o ­
w szechnym  ubezpieczeniu społecznym  zalicza (się do 
w ysługi'tem erytalneji jeżeli obow iązu jące przepisy — 
w tym  w-ypadku rozporządzenie Pana Prezydenta R. 
T. z dnia 24. X I . 1927 r. (art. 123) — Dz. U. R . P. Nr. 
106. poz. 911 — przew idu ją  przekazyw anie składek 
danego pracow nika na rzecz przedsiębiorstw a P. K . 
P. przez | instytucję, która te składki ma w swoim  
posiadaniu".

Jak z p ow yższeg o  w ynika, ok resy  opłacaneJjcład- 
kam i u bezp ieczen iow ym i do Z.U.P.U. należy uw zglęL  
dnić p rzy  obliczeniu  uposażenia, em eryta ln ego .

D y rek cja  P. K . P, K atow ice  w zględnie M in ister­
stwo K om un ikacji v,r W arszaw ie odm aw ia zalicze­
nia takiego okresu, o ile ttliodzi o czasokres służby 
pryw atnej t. zn. odbyte.i w przedsiębiorstw ie p ryw a t­
nym, m otyw u jąc, że jftre by łoby  t.o zgodne z posta ­
now ieniam i § 46 rozporządzenia R a dy  M in istrów  
z dnia 28. I. 1934.

U m otyw ow anie nie zaHhzenia lat p ry w a tn e j’ s łu ­
żby, to jest służby w pryw atnym  przedsiębiorstw ie, 
przez władze k o le jow e tym , jfe- rozporządzelinjŹRady 
M in istrów  z dnia 28. T. 1934 r. — § 45 — nie przew i­
duje zaliczenia tego rodza ju  okresu, nie m a praw n e­
go  uzasadnienia. R ozporządzenie i.feady M in istrów  
nie m ów i o takich  okresach wyraźnie,,- icspm nina  
jednak, poprzednie rozporządzenie R ady M inistrów  
t. j. z dnia 8. V II . 1932 r„ które w yraźnie przew iduje 
zaliczenie spornego okresu. W yn ik a  to n iew ątpliw ie
ze s low : „Zalicza  się cl o w ysług;*,em erytalnej  te
w szystkie okresy s łu żb fj pracy^ijfetudiów, k tóre p od ­
lega ły  zaliczeniu na podstaw ie przepisów  obow iązu­
ją cy ch  do dnia w ejścia  w życic  rozporządzenia ni- 
n io jsgffio  (§ 46 p. 1 rozp. R ady  M in. z d. 28. I. 1934 r.):-

P oprzednie rozporządzenie R ady  M in istrów  z dn. 
8. V II . 4932] r. przew idu je  ialieze,n'i|Sdo w ysłu g i em e­
ryta lnej tych okresów , ktćfre dosta ły  op łacone skład­
kam i ubezpieczeniow ym i! na podstaw ie pr-zepisów 
o pow szechnym  uljfezpreezeniu społecznym , Jeżeli 
składki to pod lega ją  w m yśl obow iązu jących  przep i­
sów przekazyw aniu  na rzecz przedsiębiorstw a 
P. K . P. N aprow adzone zatem rozporządzenie R ady  
M in istrów  z dnia 28. I. 1934 r. — § 46 — sankcjonuje  
poprzednio rozporządzenie R a dy  M in istrów  z dnia
8. V II . 1932 r„ czyli zaliezalnośĆ do w y s łu g i-em ery ­
talnej okresów , o których  tu jest m owa.

K on kretn y  w ypadek n iezaliezen ia .spornego okre­
su do w ysłu g i em erytalnej przedstaw ia się jak  na­
stępuje, przy  ozym  nadm ienia ,śię ,‘ że odw ołanie do 
D. O. K . P. K atow ice) i M inisterstw a K om u n ikacji 
w W arszaw ie pozostało bez skutku.

O kresy służby w ynoszą:
a) służba na państw ow ych  kole jach  piiemieckich 

od 4. V II . 1903 do 30. V I. 1915 r.
b) służba w firm ie  A . B ors ig  w B orsigw erku  od

1. V II . 1915 do 30. V I. (7. V I.) 1922 r.
c) służba na polskich  kolejach  państw ow ych  jako  

urzędnik k ontraktow y od  iii V II . 1922 d(A30. VI. 
1932 r.

d) służba na polskm h kolejach  państw ow ych  jako
•etatowy pracow nik  od 1. V II . 1932 do 31. X
1934 r.

Z przedstaw ionych  okresów  służby i prac\ zali­
czono do w ysłu g i ęm&rytalnej \ czasokresy ad ahA.
c) i d).

Zaznacza się, że w czasokresach ad b) i c) to ją st. 
od 1. V II . 1915 do 30. 1 T. 1982 r. opłacono zostały 
składki ubezpieczeniow e do Z.U.P.U. (Zakład Ubez -̂śj 
pieczeń P racow n ik ów  U m ysłow ych).

I /Charakterystyczne jest, że w ładza k o le jow a  
z dw óch n ieprzerw anych  czasokresów  pracy, op łaca ­
nych n ieprzerw anie składkam i ubezpieczen iow ym i 
do Z.U.P.U. uw zględniła  ty lko fllden, a to .czasokres- 
służby kon tra k tow ej  przy  P. K . P., ożyli także służ­
by pryw atnej, popadła- zatem w sprzeczność «z sta­
now iskiem , p rzy jętym  w um otyw ow aniu  n ie zalicze­
nia akr.es u pracy. N adm ienia się, żo m im o zalioze- 
n ia-służby pod c) 'do w ysłu g i'em eryta ln e j D. O. K . P. 
K atow ice  ® ie zażądała jH E Ju  składek od Z.U.P.U. 
m im o, że w m yśl rozporządzenia dJrezydhnta R. P. 
z dnia 24. X I . 1927 Zakład Z.U.P.U. na żądanie n ow ej  
in sty tu cji —  w  'tym  w ypadku  D. O. K . P . K a to w ice ! 
— zobow iązany jest, przekazać wplac-one składki.

Z p ism a Z.U.P.TT. z dnia 24. II. 1936 r. — P. IR  
62919/r. E. — w yflika, że D. O. Iv, P. K atow ice  jak o  
upraw niona in stytucja  niepjzglosiła dotychczas rosz­
czenia o przekazanie składek.

Z rozporządzenia Prezydenta R, P. z dnia 24. XJ. 
1927. w ynika niew ątpliw ie, że okres*?- opłacone sk ład ­
kam i do Z.U.P.U. w inny być zaliczone do w ysłu g i 
em erytalnej pracow nika  i to nie tylko- ezęś&iowo, ja k  
tó  ̂czyn i w ładza k o le jow a  w om aw ianym  w ypadku, 
leo-z w całości w edług opłaconych  składek. — P raw o 
jest praw em  i nie pow inno się  robię  w yjątku .

N a podstaw ie praw a buduje każdy człow iek  sw o­
ją  przyszłość i sw oją  egzystencję.

P ow yższy  fakt św iadczy o tym , że pokrzyw dzon y  
ma słuszność i jest upraw niony do żądania^jżalioze-- 
nie do w ysługi em erytalnej ca łego okfe^u służby 
opłacanej do Z.TT.P.TJ., tak ja k o ; urzędnik firm y  

B orsig , jak o  też jako  urzędnik kontraktow y przy" 
P. K . P.

O ile jednak wlaclza uzależnia zaliczenie sporne* 
go czasokresuąod  przekazania w p łaconych  składek 
do Z. U. P. U. w m yśl postanow ień  odnośnej ustaw y 
ubezpieczeniow ej, w inna postarać śi^  W t o ,  by  te- 
składki izostaly przekazane. P om in ięcie  tego obo­
wiązku i odm ów ien ie zaliczenia lat służby pow odu je  
skargi do N. T. A., n ic podnosi autorytetu  w ładzy, 
w yw ołu je  rozgoryczan ie  i naraża pokrzyw dzonych  
pracow ników  na n iepotrzebne w ydatki. G pcpfert.

Ł A M A Ń C E  „EMERYTA"
P od  pow j ższym tytułem  um ieści! organ Z w : ' 7,- 

ku Z -ze-szeń P racow n ik ów  P u bliczn ych  W ojew ód z­
twa- K rakow sk iego  „Jedn ość" Nr. 9 z dnia 1. m aja 
1937 artykuł, podnoszący nieuzasadniono zarzuty 
ped adresem  naszego pism a, m ające zdyskredyto- 
wac „E m eryta".

N ie m ożem y puścić płazem  nietaktow nego w y ­
bryku „Jedności", której nerw y nie w ytrzym ały  n a ­
pięcia, spow odow anego nie tyle utrąceniem  now e/i 
em erytalnej przez Senat, co publicznych  pracow n i­
ków czynuy-ch najm niej holi, ile sam ym  pojaw io- 
niem  się  na w idow ni „E m eryta", czego m ieliśm y 
dotychczas liczne dow ody, jakkolw iek  p om ija liśm y  
delikatnie rozmaite, zaczepki, z b y w a ją d fje  od  czasu 
do czasu m ilczeniem .

R ozum iem y zdenerw ow anie „Jedn ości" z iowodu 
w idm a utraty zarobku, nie_ roznmicrny_ jeclmak ta­
kiej naiwności, że płytkimi^ denuncjacjam i n ie­
uzasadnionym i oszczerstw am i można^ zaszkodzić pi£» 
mu, które w yrob iło  sobie poegytnóść i sym patię.

G o 7<arzuca się „E m erytow i"?
Bardzo w iole! Cztery „potw orno" zbrodnie, a m ia­

now icie :
1.;tSamo je g o  istnienie;
2. a) atak na pu łkow nika K oca , b) atak na se- 

natm-ą Paw clca ,
3. P rzyp isyw an ie  sobie zasługi i to w oboc h i­

storii,
4. Przem ilczanie p ierw szorzędnych  w iadom ości.
nd 1. Istn ienie .©Emeryta" nie potrzebu je  tłum a­

czenia, jest on potrzebny, czego najlepszym  d ow o­
dem znakom ite fcpzw ijanie się i poc.zytność.

ad 2. ą). W fS rty k u le  ..Nierówna ni;ara“. zam ie­
szczonym  w num erze 2. ..E m eryta" z di ia 1'5. stycz­
nia 1937, a w iec urzed ogłoszeniom  deklaracji O. Z. 
N. przedstaw iliśm y n iespraw iedliw ość w ym iaru  
em erytur idla pracow n ików  m ających  za -sobą służ­
bą yąrboroza, w  porównaniin z emi ,'ytura.mi za_ służbę 
czysto polska, poda jąc przykład,iw o w ysokość czy ­
sto polsk ie j em erytu ry  pułkow nika K oca  i przeciw ­
staw iając je j em eryturę generała brom , m ającego za 
sobą służbę zaborczą  .— P ierw szy  przy 45 bitach 
w ieku pobiera 1.500 zl. m iesięcznie, drugi za 45 łat 
służby (z tych część w arm ii polsk ie j) pob iera  482,83 
ził. m iesięcznie.

P u łk ow n ik ow i .Kocowi w tym  artykule niczym  
nic u b liży liśm y i uw ażam y Ae ..Jedność" nie je s l 
kom petentna ani do- w ystępow ania  w im ienin pu ł­
kownika K oca . ani w im ienn  P rokuratury . Chyba 
chodzd je j w yłącznie o de-minejacaę,.której żaden ucz­
c iw y  człow iek  nio pochw ali. D en u n cjacja  zreśzta w 
tym  w ypadku jast zbyteczna. rdbowiem  p. pu łkow ­
nik K oc otrzym uje ..E m eryta" jako nosal i gd; b y  
nąązym artykułem  ..Nierówna rnia.ra“ mtzul się do­
tkniętym , kśa'm napęw no b y  zareagow ał.

N adm ieniam y przy  tym . że d y sp rop orc ję  pomią: 
Azy em eryturam i Jednym i, a drugim i poruszyliśm y 
również: w ostatnim mrmórz.e „E m eryta " z  d n ..l  m a­
ja  br. Nr. 9 str. 3 oo pod a jem y do wiadomośe-i p p - 
n daktorom  „Jedności.14 w celu dalszego w yk orzy ­
stan ia ." * ' '

i ",nl 2. bb W  dniu 29. marca br. otrzymaliśmy? z 
K rakow a List. datow any dnia 27. m arca  br. podpir

pany orzez pp. Kr-ajew ąldego i Sz-ustowa w którym  
pod nkt. 4. zn a jd u je  się następu jąco zdanie:

„N algz^  w -E m e ry c ie "  w ytknąć z-achowanie się 
senatorów : Paw olca , M aleszejwskiego. DeeykŁewi-
eza i innych , k tórzy  przy-eźynili -się ido utr-ąoenia 
now eli".

L isb t;|Mfmożąm|i od fo tog ra fow a ć i um ieścić w 
następnym  num erze ,E m eryta", pożyli, ktoś -chciałby 
zaprzeczyć jeg o  autentyczność.

P ostępu jąc solid  um ie z K rakow em  zastosow a­
liśm y się lo ja ln ie  do pow yższej prośby, nie p rzy ­
puszczając, b y  poczytano nam to późnie.j za zbrodnię 
nazwaną JaniMieami „E m eryta", m a ja ®  has p o ­
gnębić w opin ii publicwnej.

E tykę lakiego postępow ania  „panóu  z Jedno­
ści" pod a jem y >od sąd op in ii naszych  czytelników .

Panu Senatorow i PaweTdowi nie z?.zdroś«im y 
sprzy'm ier7rńców.

ad 3. ,E m eryt" jest. pism em  fachow ym , bez-stron 
nyra, p od a jącym  prze jaw y  życiow e i społcozno' tak 
jak  one siębnasuw ają, h w iernym  notow aniem  fak ­
tów i zdarzeń bez w zględu na to, ozy o-ne kom uś się 
podoba ją  lub nie.

N ie ponosi w ięc żadnej w in y  ani was lit tri w tym . 
żo Z jazd  deleigatów W ielkopolsk i i Pomorza, obra ­
du jący  w P oznaniu  av.,'dnih\J7. uianca br. na w n io­
sek jednego z delecatów  (u, nref. Gawla^z Udańska) 
postaw iony m  lrśm ic  u ch w alił: ..stwiierdzić dla
histoirli) że iiifc ja tyw a  starań o uBbylemie iJekrctm 

m P oznan ia  i pozsątatwała s)tale vr jeg o  rę-
kńeh".

W  usbuym uzasadniem u w niesk idaw-aa ośw iad­
czył. iż od sam ego ppązątki b'ral udwiał w pracach  
na terenie Sejm u nad u-ehyleniem d ek -eb i _i _ ryia-ł 
sposobnoiść z.aobsńrwn^yanla skąd p ocb od /ila  in ic ja ty  
wa i w cz.yim pozostaw ała ti\ękn; podpisał w swoim  
ez -s io  razem  z innym i dolegałam ' p ro ł ok o łv  l y n -  
-eoś-i S teły i D elp jrio j; w "Warszawie z dn ia  21. i 22. 
lu tego 1936. stw ierd za ją ca  iż wsz ;ey delegaci jaw n i 
się na zanrosze.nio O kręgow ego Zw iązku E m erytów  
w P oznaniu  i opis-ującie praoę przygotow aw czą  P o ­
znania.

Ozy zdaniom' pu b licystów  ...Jedności" ton fah )
r?'>, eżnlo prz,ęmiW,ee noinim o. "ż  m i«'ł on mJejsTłe?
Jaka v inę ponosi w tyni n yp adk u  . E m eryt"?

T ok  w ygląda tóaaal ,-łam aniec E m eryta"
ad 4. N a jw ięce j eharakto'rystyeznym  jest „lam n- 

w V “ o/w art.y, o którym  „Jedność pisze w sposób 
następu jący :

, NSj] 7,joź<V/3e w  K rakow ie w dnie 1.1. kn letnia
br: isenatw  D r Bobrowniki o/,wląjJcr'frł, że li>l u P-
pnemiera. Skbidlkicwskiogp na sneejalnpii k o n f e r e n ­
cja, pK k tóre j r>: premie** j r j m i l  zgodę, iż p ro jek t 
nitrwcU em eryta ln ej zffijtodwjc się na po-madkn obrad 
Tgilzy-ye/iajuej sesji se jm ow ej jako  „w niosek  rzą­
dowi- .

(K o g o  niam y wtóać rp Ucw ą, Pania Senat/ona B o- 
b ron sk iego , czy ..Jedność"?)

„A le  o t?i tak don iosłe j n iadom ości, 1’ tóra sly  
S7“ ł ilelegalt Poznania i rów nocześnie u sp ób iracow - 
nik  1?) ..Em eryta", nie podał „E m eryt" nawet żailnej 
wzmianki!!!**.

„O. lw -u b le ! O. liorrJble! móąt b orr ib le !!"  (Sha 
kespeare. H am let).

, Cz> y, tym  w jp a d k u  postąpił „E m eryt" zgodnie 
7_ s oni jen ie m i interesem  ogółu  em erytów , których  
się m ieni obrońcą, m m ilczająe ja k b y  z rozm ysłu  
o  tak w ażnej decyzji sfer rządow ycli!>“ ,

.Jakie je 'ć t ‘‘Sutuienio ogółu  em erytów , nanrawdę 
n ie w iem y, nie wim uy rów nież jaka je s t  decyzja  
w n-owyżśzym kierunku sfor rządow ych , bo  nie sły- 
szolisiny doiycńiozas. S łyszeliśm y natom iast in­
ne, daleko w ięcei przekopyw iijąee  decyzje  Rządu, 
które się nie spełniły.

W ie in y  jednak jaki jest interes em erytów , a 
TUianowieie. by  ich  nie bu jan o  i nie w prow adzano 
'dalszego rozgoryczen ia  w ich szeregi, w razie nie-' 
spełnienia się takich zapowiądzi.

P rezes naszego Zw iązku, k tóry  b y ł na krakow ­
skim  zebraniu w dniu 11. kwietnia br. re feru ją cy  
zewszrp"śeiiśle i z p a jw ;ększą. skrupulatnością , zapy­
tany p -zez nas ośw iadczy ł kategoryczn ie, że K  se­
nator B obrow ski nie m ów ił o t y m /b y  R zad chciał, 
lub m iął plziąć; pro jek t p. Ostafina na n adzw ycza j­
na sesję jako  „projekt, rządow y", w obec -ozęgo tw ier 
dzem e „J ed n ości" jest n ieścisłe. D am y mu w iarę  
wtedy, gd y  usłyszym y je z ust p. senatora B o b ro w ­
skiego. k tóry  n -audopo^ łm ijS J  nie bardzo będzie 
w dzięczny „J ed n ości" za w m aw ianie w n iego siów. 
k tórych  nie w ypow iedział.

Tak przedstaw ia czw arta  zbrodn-ia „E m e­
ryta".

Zam yka jąc niniejszym  artykułem  polem ikę, oś- 
w ii.dazam y, że na żadne dalsze napaści „J ed n ośc i"  
odpow iadać nie będziem y, albow iem  brak nam. cza­
su i miej-sca. M am y dość m ateriału  do omawiania,, 
bez potrzeby uciekania się do -sztuczek poleniiazny^h,.

Na życzenie naszych czytelników  poda jem y garść? 
bard/jo tra-fnych uw ag. nadesłanych  z ró-żnićh stron 
kraju , na temat pow yższego nietaktu „Jed n ości" , 
brzm ią one jak  na-stępuje:

„Jedn ość jest organem  Zw iązku Zrzeszeń P ra ­
cow ników  PublioKnych AVojewództwa K rak ow sk ie­
go, zatem pracow n ików  (ieynnyc-h. —• LiotfW  p ra ­
cow ników  czynnych , zatrudnianych  przez Państwo- 
wyrosi^ 446.000 osób. Czy tą liozbn nie w ystarczy  
„Jedn ości" jako liczba  prenum eratorów ?

Jeżeli „Jedn ość"’ nie cieszy się poezytnośaią 
wśilćd, pracow ników  czynnych , to z jak ich  p rzy ­
czyn?-

D laczego „Jed n ość" _ ja k o  organ  urz-ędników 
czynnych , elipe koniecznie b ron ić em erytów  z któ­
rym i ni ci ją  n ie . łączy? Gzyżby uważała, że skoro 
czynni nie cdicą jao pop-ierać, mu-szą ją  popierrfć: 
em eryci?

W dzięczn ie jszo  pole do p racy  m ia łaby  „J ed ­
ność" sta jąc w obrom e czynnych  urzędników , nie 
potrzebow ałaby  uciekać się do napaści na organ 
em eryfów .

Czy ty lko em eryci m aja obow iązek pop ierać o r ­
gan cz j nnyc-h urzędników ? P rzecież nio słyszało- 
sie d'o' te j .pory , by_ urzędnicy  Czynni poczuw ali sity 
do obow iązku pop ieran ia  o rg a n u . Jeouerytów. lub 
w ystępow ali _ zdecydow anie w obronie em erytów  
przed sw oim i w ładzam i. N ie żadtun? tego i na to  
nie lrszym y. W iem y.^że w tym w ypadku  każdy od­
w ażn iejszy  znalazłby się w śród liSs.-' Sta li
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